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G łu p o ta  i  podłość S k ła d k cw sk ie g o

D zies ięc iu ! narodowców s ied z i w B erez ie . 
W  p ow iec ie  W y so k o  -  j^azow (ieck ijn  n ie odby 
W ają s ię ja rm a rk i , ck łop i n ie m ogą sprzeda 
Va.ć sw yck  p r o łu k t ź w , -  C zy ż e w a  i  j e g o  oko 
l ic  s tr z e że  b a ta lion  p o l ic j i  s p ec ja ln ie  w ysz­
ko lon y  do tłu m ien ia  rozruchów  . C k ło p i spod 
P o z n a n ia ,  K ra k o w a , W a rsza w y  p rzyb ran i w 
z ie lon e  m undury p o lsk ie j „  c ze re z  w ycza j k i “  
s tr z e la ją  do b -ac i spod C ry ż e w a  . N a  rozke?  
p rc:u iera  S k led k o w sk ie go  l e j e  s ię  polaka k rew  
w im ię  in teresów  żydow ak icb  .

C z y ż e w  to  nowa zb rodn ia  na polakach  
inspirowania p rzez  żydów  a w ykonana rękam i 
san ac ji. Z organ izow an y  b o jk o t  gospodarczy  ży  
dów , basło „ P o la c y  ku pu ją  u P o la k ó w "  za ­
p rzedan iec, starosta  S w ią tk ie w ic z  u zn ał za an 
ty  państw owe Ż y d z i ,  podobn ie ja k  w m iń ­
s k i  róaz*oyieckim  ,sprow okow ali za jś c ie , a sza 

ib esgo j stąrasta  S w ią tk ie w ic z  ja k d y  c zek a ją c  
ty lk o  na tan zn ak  rozpoczą ł p rześ ladow an ie  

: P o lak ów  , w y sy ła ją c  d z ies ięc iu  narodowców do 
k a to rg i b eeesk ie j „
D z ie s ię c iu  praw ow itych  synów  nasze j O jc z y ­
zn y  za  t o , ż e  m ie li odw agę upom nieć się o 
swe n ie za p rzeczon e  prawa gospodarzy  , za  to 
że  obcy i w rog i P o lsce  żyw io ł obcą z  ży c ia  
p o lsk ie g o  usunąć —- pozbaw iono praw obyw a­
te lsk ich  j nnrówni w rogam i Fausta  i caro- 
ści R z p l i t e j— kom unistam i —  osadzono w  B e  
rc z ie  . S ta ros ta  w iątł iz w ic z  i p rem je r  Skład, 
kow sk i sb ań b iii N a ró d  P o ls k i .
"  '' - i ‘A

P re m je r  S k ła d k ow sk i ok aza ł s ię  m e t y l ' 
k o  g łu pcem , za  ja k ie g o  z re s z tą  zaw sze  gc  
u w aża liśm y a le  i skończonym  p o d le c fjn  , b e z ­
w o ln ie  słu żącym  in teresom  żydow sk im  .

G e n e ra ł,k tó ry  św iadom ie n is zc zy  w ieś. 
za s iew a ją c  w duszach P o lak ów  n ienaw iść do 
ad m in is tra c ji p a ń s tw o w o w e j— je-st zd ra jcą .

H a ń b ą  d la  N a ro d u  P o ls k ie g o  i  u poko- 
rzeu iem  d la A r in j i  je s t ,  ż e  p. p rem je r  S k ła d  
kow sk i nosi mundur gen era ła  W o js k  Po lsk ich .

F a m  i i j  a

Sprawę, p. Ig n a c e g o  M ośc ic lc iego  pod ­
n ieś liśm y w j»adnym z  p ie rw szych  numerów 
S z t a f e t y .  S tan ow isko  nasze w yw oływ a ło  zgos 
s zea ie  i za żen ow an ie  naw et wśród t . z w . o p o  
zy c  j i  nrłSłdowej . Po<ł w pływ  era su g es t ji w y ­
tw a rza n e j p rz e z  S a n a c ję  ,u ta rło  s ię  w o p in ji 
le g a ln y ch  ugrupowań spo łeczeń stw a , fa łs zyw e  
p rzek on an ie  ,ż e  p . M o ś c ic k i -  s ta sow i sw o ją  
osobą rod za j ta b u , k tó re go  atakow ać n iew y -  
p a d a . N ie  d z iw n ego  w ię c ,  że  p rzedstaw ien ie  
g o  p rz ez  was , ja k o  n ędzn ego  k a r je ro w ić z s  , 
w w a jp o d łe js zy  sposób s łu żącego  żydom  , m a- 
s on e r ji i na ich  us łu gach  s to ją cym  rządom  , 
san acy jn ym  , uw ażane by ło  p rzez  d łu g i czas 
za  rze cz  n iep rzy zw o itą  . D z is ia j  g d y  k o n ek s je  
p . M o ś c ic k ie g o  z  braćm i M a zu ra m i ( afe> a 
łu szczarn i ryżu  w G d y n i ) ,  z budową k o le  jk i 
na K asp ro w y  i  inn e syśństa  rod z in k i M o ś c i­
ck ich  stanow ią ju ż  ta jem n ic ę  p o lis zyn e la  -  pi g  
ląd  na je g o  osobę ułejył p ow ażn e j e w o lu c ji.



KTavet ttczciwsze 1 f lrzeźw ie jaze  g ru p y  w  sa­
n ac j i  -  z a c z y n a j *  coraz g ło śn ie j  wypow iadać  
swe zas trzeżen ia  co da roli t e j  tak  popular­
n ie  zw ane j  obecn ie  ,, n ik c zem n e j  ku k ły  “  kem  
p rom itu ją ce j  swą chciwością i  zachowaniem 
n ie ty lk o  s a m e j  ę , a l e  siłą r z e c z y  tak że  nas 
w szys tk ich ,  k tó rych  whrew nasze j chęci i v o  
li r ep re zen tu je  . P rzedew szys tk -em  zaś coraz 
g ło śn ie js z e  pro testy  wyw oływ ać  zaczyna  oso­
ba p, M o ś c ic k ie g o  w wojsku. T ru d n o  się te 
mu dz iw ić ,  że n iek tó ro  posunięcia p. M o ś c i ­
cki ćgo  i  n iek tóre  j e g o  nom inac je ,  dokonywa 
ne wbrew  woli  i  op in j i  s fe r  w o jskow ych  nie 
z je d n a ły  mu zw o len n ik ó w .  N a jw ię k s z e  j e  
dnak okurzenie  w yw o łu je  j e g o  p l i tyka  w  z a ­
kres ie  obronności P o lsk i ,  k tó re j  rozwój św ia ­
dom ie ham uje ,  pragnąc za  g rube sniljoriy sprze 
dać a rm j i  sw o je  bezwartośc iow e w yna lazk i  che 
m iczne  . Ostatm io w ię l lu e  za n iep o k o jen ie  w 
a f  erach w o jskow ych  w yw oła ła  a fe ra  N o śc ick ie  
go z a lum injum  .

D z ie ń  w  k tórym  zn ikn ie  ta  kukła  z  po l­
s k iego  horyzon tu  p o l i ty c zn ego  będz ie  radca- 
-jśe pow itany  p rzez  w szys tk ich  po laków  . N i e  
ty lk o  p rzez  op o zy c ję  i  n ie ty lk o  p rz ez  naro­
dowców. P it iedew szya tk iem  prz-ez a rm ię ,  k tó  
ra powinna poważn ie  pom yśleć w  ja k i  sposób 
p. I g n a ceg o  ja k n a jp r ę d z e j  s ię  pozbyć  .

A f e r a  P a ry łew ic zow e j  trwa. O d  I O  
mies ięcy u kazu ją  się w  prasie k ró tk ie  komu 
nik^ty . Ś le d z tw o  posuwa się rzekomo naprzód 
W ta je m n ic z e n i  tw ie rdzą  tw ie rdzą  jed n a k  u- 
parćie, że j e s t  ono bezce lowe.  W e d łu g  ich 
zapewnień, do rozprawy n ie  d o jd z ie  i sprawa 
Zostanie umożoua. U m ożona  na podstawie ar 

. t y k t t łu ;3  kodeksu post. kaórnego—  z powodu 

.śm ierc i oskarżone j . Parylerwiezowa um rze. 
O b ecn a  j e j  choroba zda  się potw ierdzać  opi 
nię naszych in formatorów. Ś m ie rć  P a r y le w i -  
c zow ę j  dałaby zn akom ite  rozw iązan ie  a fery . 
M in is t e r  G arbow sk i w pełn i dumy, k tó re j  mu 
j a i  i te ra z  n iehrak, wp ló tby  eo swego  w ian - 

. ka laurowego listek zlikwidowania sprawy ko

ru p cy jn e j .  M in .  M ich a ło w sk i  un ikną łby  v ł j
z ien ia  i konieczrnośi w y l ic zen ia  się. z  grubych 
p i e n i ę d z y .A  ż e  stosunki P a ry lew śezow c j i j e j  
p ro tek c je  n ie  og ran icza ły  s ię b yn a jm n ie j  do 
m in is te rs ta  spraw ied liwości , d z ia ła ła  bowiehi 
i w  innych reso r ta ch , w ięc w ie lu  dygn ita rzy  
a m ięd zy  innym i i p. m in is trowa Bofckowskę 
odetchn ie  z  u lgą  g d y  się dowiedzą, ze  spra­
wied liwośc i ju ż  s ię  stało zffdość. S ą  v  Polsce 
lu d z ie ,  k tó r zy  v  tych  sprawach m o ją  już  
pewne doświadczenie ,  W sk a zó w k i  da im cho­
ćby  p. w icemarsza łek  se jm u M ie d z iń s k i .

M ie d z ia n e  caoło 

M i e d z i ń s k i , k tó ry  w 3  5  roku by ł  en 
tu z ja s tą  „w yp a la n ia  gorącym  że lazem  gan g re  
ny  O . N . K ‘ u “  te raz  j a k b y  w ie trząc  zm ienia  
ją c ą  się a tm osferę , n iea s ta jc  w deklarowaniu 
swych uczuć n a -odow ycb .
C iek a w e  j a k  to p rz y jm ą  j e g o  kompani, a mię 
d zy  innym i i R u szc zew sk i  , k tó ry  za  la ta  
„w spó łp racy1* z  M ie d z iń s k im  ods iadu je  te raz  
w m okotowsk im  w ięz ien iu  . R u szozew sk i za 
a fe ry  budowlano w G d y n i  dostał 3  dat.  Z  róz 
p raw y  t e j , w k tó re j  było zam ieszanych dużo 
wysoko postaw ionych ,M ie d z iń s k i  w yszed ł  ca 
la  . O b ecn ie  R u 3 ze z e v sk i  w ygada ł  się że 
k rad ł  dla M ie d iź s k ie g o  i z k radz ionych  pie. 
n ięd zy  ty lk o  1 O  procent dcetawał tytułem 
p ro w iz j i ,  podczas procesu zaś całą winę wziął 
na siebie, wzam ian aa co ^ i e d z iń s k i  przyżek- 
mu , że  dostanie je d e n  rok . W y  kwitowany 
R u szc zew sk i  k ln ie  te raz  na swego „p a tron a1* 
P .  j^ ied z iń sk iem u  rad z im y ,  aby  najpieww Oe 
dał Skardow i Państw a nakradzinne pieniądze 
ods iedzia ł co mu się na leży , a potecn dopier< 
basował za  K o cem  .

S u r o w e  ż y c i e  

D y rek to rem  F u n d a c j i  D om ów  A k a  
demick ic l i  i rządcą k o lo n j i  j e a t  em eryt zar^ 

du m. s t .  W a rs za w y  p .  D ąbrów -k i .  Rozj-e 
czął on urzędowan ie -od  przerob ien ia  d ©  p



P o l s k a  r a c j o  s t a n u .

L i n  ja  podzia łu  w Po lsce  na tycłi,  k tó -  
Of  s zcze rze  p r a g m  w ie lkości i p o tęg i  P o l ­
k i,  i ty ch ,  co chcą z. n ie j  uczyn ić  je d n ą  z 
,wolnych repubiik** Z S R R ,  luk też? bezwol-  
t® n a rzęd z ie  m a fO t ie r j i— s ta je  się coraz 
>ardziej widoczną. Zadan iem  w szys tk ich  ucz 
'.iwych Po lak ó w  j e s t  ten  naturalny pcćLia ł 
log łęb iać  i Lu dować nap -awtję wszechpolsk i 
' r e n t  N a r o d o w y ,  w ładza w Po lsce  mwsi 
ed ym e  i w y łączn ie  a a le żyć  do Po laków , wla 
Izę tę  musimy zdobyć, Tnseba sobie w szak- 
e jasno  zdawać sprawę, że  w  d z is ie js z e j  sy 
uac j i  m ięd zyn a rodow e j-  n ieun ikn ionym  nas- 
ępstłwem w o ju y  domowej w Po lses  —  będz ie  
•iczona na z iem i po lsk ie j ,  w o jna  rosy jsko —  
l iem iecka w k tó re j  „m ięsem  armatnim1* po 
ibydwu stronach frontu będą Polacy .

O  i le  poprzedn ie  procy  r ó in t g o  rodzfi- 
u „manewrów** b y ły  marnowaniem n a j le  
iszycb sił narodu i stanow iły  wyraz  g łu po ty  
l ę l i ty czn e j  ich organizatorów, to w d z is ie j -  
zycb  warunkach b y łyb y  one zbrodnią i zdra 
!ą Po lsk i .  C zas  ju ż  nareszcie zakon czy  c sta 
e i n ieak tua lne  spory p a r ty jn o  i osobiste po 
achunki. K om u  spuchnięta wątroba nie po­
dwala zapom nieć  dawnych urna, niech nie 
jrzeszkadza  innym  myśleć i działać po ped- 
•ku. j ^ y  ludz ie  z  O . N .  '* . c ic?«yn iy  się gdy  
gdz ieko lw iek  zn a jd z iem y  naprawdę polsk ie 
ierce. C h cem y ,  by te  wszys tk ie  serca odna- 
az ły  wspólne tę tn o  i poczę ły  służyć polsk ie j  
■acji stanu . T ą  rac ją  j e s t  dz is ia j j a k n a js z y b  
ize  s tworzen ie  Frontu N arodow ego  .

N i e  uważamy za celowe , aby każdy  ora 
pujący dla Po lsk i  musiał być opatrzony  taką 
samą e ty k ie tk ą  . Z y c ie  zdrowego narodu win 
no się opierać na bu jnym  życ iu  o r g a n iz a cy j ­
nym i ty ch  n ig d y  n ie  na leży  zwa lczać . Zacho 
wany musi być  ty lk o  j e d e n  warunek , aby 
w szys tk ie  one posiadały j ed n o  ob l icze  duebo 
n e  i aby nie marnowały s ił na wa lkę  ze  sobą. 
T ę  prawdę yożunwą eor iz  l e p ie j  szerokie  r z «  
tu  o V ią y * tb łc b  u i*  z  imienia , a le  2 ducha?—

polskich  o rg a n iza c ji p o lityczn ych  . N ie  chcą
j e j  ty lk o  d o jr ze ć  n iek tó rzy  „wodzowie** , k tó  
rym ja d  s taroze j nienawiści, lub czad  m łodo­
c iane j m ega lom an ji  odurza g łow ę .  R ozu m iem y  
k ie row n ików  w rog iego  nam obozu g d y  s tara ją  
się p rzeszkodz ić  pos tępu jące j  konso l idac j i  
p o lsk iego  narodu , le c z  j a k ż e  zrozumieć tych  
k tó r zy  te  same 00 my g łosząc  id e je  , nie dc-  
p u iz e z a ją  do powstania P o lsk iPgo  Fron tu  N a  
rodowego . J a k ż e  nazwać tych  , k tó r zy  dla 
osobistych lub p a r ty jn y c h  a m b ic j i ,  pos ługu ją  
się fa łszem  i oszczerstwem  ! C o  p o w i e d z i e *

0 tak im  narodowcu , k tó r y  w  chw il i  zapam ię 
tan ia  w o ła ,  że  O . N . R .  będz ie  zw a lcza ł  na 
równi z  komunizmem.

O p a m ię ta jc ie  się panowie i j e ś l i  szcr.e 
re i uczc iwe są wasze in ten c je ,  p rzestańc ie  
ponad interes Po lsk i ,  cenić am b ic ję  swoich 
o rg an iza c j i  . Pow ied z ie l iśm y  t r z y  la ta  temu
1 sta le  powtarzam y, że  poade jm y  bratnią dłoń 
wszystk im  , k tó r zy  uczc iw ie  służą id e i  W i e l ­
k ie j  P o lsk i ,  ale os trzegam y warchołów i : bu­
r zyc ie l i  F ron tu  N a ro d o w eg o ,  by się wczas o;>«, 
rniętali . U c z c iw ie j  j e s t  ju ż  zwa lczać  konso­
l id a c ję  narodu po lsk iego  z  p rzec iw n e j  stromy, 
•—  7. terenu fo łks fron tu .

k o jo w  na luksusowy apartam ent d la  swego 
uży tku . K o a z t  t e j  przeróbk i wynosił  I O  ty  
ałęcy z ł .  P e n s ja  p .D ąb ro w sk iego  (  poz,a e s o  
ryturą 4 0 0  zl.  ) wynosi 3  tys iące  z ł .  ,przy 
czem  na w ypadek  choroby w yw ołane j  s k u t ­
k iem  uszkodzen ia  c iała p rzee  m ieszkańców 
domu dodatkowo 4 0 0  z ł . ,  w  raz ie  śmierci 
żona mu zagwarantowane dożytcocie 4 0 0  zł 
Um ow a ta zrastała zaw arta  na 3  lata. 
P on ad to  p .  D ąb row sk i  j e s t  sekretarzem  S ta  
łe czn ego  Kon i.  P r z y ja c ió ł  j^yłodz. A k a d .  i z 
j e g o  ramienia pełn i nadzór nad zarządem  do 
mów akadem ick ich .  O p ró c z  togo  j e a t  s ek r e ­
tarzem  genera lnym  T o w .  P r z .  ^ ł o d .  A k a d -  
i, z t e j ą  ty  lu lu  ma bezp ła tny  b i le t  1 - s z " j  
klasy i  za w yjazdy dziennic 3 0  z i. dy jet.



w b::ti- . '.ńręs;?.nM...łiu. popełn ił  sa-
r . 'trobś js to  p " 7 ■■ jówio. Z '-'r: ur^ędn-r i . . P O .  

;-ii; i.1 P. A-.. O. M ił.) m k na
prasę, aby  prr.amUcs.r.ła tę  ;a . ,rą. 'do.dt g ra ł  
ęlb ; zyru itmi .rumami na g ią ł .Izie; a p r . y  j e ­
dnym E ;iicp;vwodżeń Stracił 4 0 0  ti-s;ęcy z !  
z  o r zn icd zy  ••• stdcfrańćbwanych w  P . K . O .

W ś r t t  pow ies i;  się, u 1« iłhunastu j e  go 
k e lć g ó w  i wspóln ików  na.durzyć ukarano w 
sposób zgo ła  s zc ze gó ln y  . . .  zm n ie js zen iem  
pensji .

Równocześnie aresztowano byłego- naczelni 
ka urzędu śledczego p. Sechenka Sucheckie 
g c .,. Z a  co? Z a  przekupywanie urzędników ce 
łessi zatuszowania a fery rozwodowej Konsys- 
torza Prawosławnego. N i  o nie rłycbńć o tem 
ajfcsv ukarano urzędników, k t  rzy z  .buNien- 
kiem popełn iali cscustwa.

T e  dwa w ypadk i £ą charak terys ty  
„ zn e  dla sanacj-i. l e k  stosunek do p rzes tęp ­
stwa do bagna do zbrodni streszcza się w de 
w iz ie :  aby  się n ie  wydało.

Z apam ię tam y  to sobie.

Wierna miesiąca , ż eb y  prasa jaw n a  nie 
donosiła o w yk ryc iu  nowych nadużyć  w k tó ­
rymś z urzędów albo izb  sl-*s>' bowycb  . Conaz 
w ię c e j  d yg n i ta rz y  podatkowych  id z ie  do k r y ­
minału . N o w y  w icem in is ter  skarbu p . K .  A\° 
rawski — miał podobno przep rsw adz ić  w mi 
n ia ters tw i*  i pod leg łych  w ładzach genera lną  
,, sanac ję  “ . N i e  w sręd z is  jedynak
tu. sanacy jna  „  sanac ja  “  dotarła  —  v e  w ła ­
dzach skarbowych tkw i w dals-zyin c iągu wie  
lu z łod z ie i  , k tó r zy  p rzy  o k a z j i  ow e j  sanacji  
p -rr.f chodz il i  r.a w yższe  naw et  s tan ow iska .  
T a k  było a .p .  m iędzy  in n y m i ,  z n ie jak im  
p. K u charsk im  dyrek torem  izby  s \ arbowej w 
Ł ,  dai , znanym  z io ice ie jem  i łap ow n ik iem , 
k t r - y  pT* ■ 'p om ocy■ sa n a cy jn ego  adwokata ló 
d j fk i e g o ' S t .  P a w łow sk iego  masowo zwa ln ia ł  
: pod ta > żydów  łódzk ich .  K u ch arsk i  sa-

rr.ia* t  do k rym inału  poszedł na stanowisko d v
rek to ta  dc L v r w a .  P aw łow sk i  j e g o  v a ro ln ik  
i pośredn ik  wybudował j u ż  sobie w T o ;  c i  
<iwi3 kamić-iice '

A  oóż ban na to panie  ministr.ee?

K o m u n i k a t

W  końcu s tyczn ia  b.r. -we L w o w ie ,  w  m ie ­
szkaniu  j e d n e g o  z przywódców  po łudn iowej 
d z ie ln ic y  O .  N .  R .  odby ł  's ię  kotu: irncy jn y  
z ja z d  k ie rown ic twa  o rgan iza c j i  z  ca łe j  P o l ­
ski . ŚW obradach w z ię ło  udz ia ł 4 3  d e le g a ­
tów ',  reprez eutuj.ycych całą nietnal R z e c z p o s ­
po l i tą  . P o z a  gospodarzam i , zawsze  gośc in n y ­
m i lw o w ia n a m i ,  n a j l i c z n ie js z e  d e le g a c je  p r z y ­
b y ły  z TThrsisawy , drugim  co do l ic zebnośc i 
okazał: się Poznań , d o le j  szły d z ie  ńięa ś lą ­
sk o -k ra kow sk a ,  L u b j in ,  Ł ó d ź ,  C zę s to ch o w a ,  
o k ręg  w i leń sk o -  g rodz ieńsk i ,  doskonale  zo rg a ­
n izowane P io e k  i P o m o r z e ,  wreszc ie  ośrodki 
k resowe w  Ł u c k u  i w Rówrn e m .

P ie rw szą  część jz jn zdu  poświęcono spra­
wozdaniom  w ładz cen tra lnych  i k ie row n ików  
środowisk. Z  kon ieczności og ran icza ły  się one 
do n a j is to tn ie js zy ch  k w e s t j i .  W  t e j  części 
p rzedstaw iono równ ież  p r o j e k t  s ze regu  zm ian 
o rgan iza cy jn ych .  W  cłrw jie j  częśi z ja zd u  w y  
g łoszono re fe ra t  p o l i ty c zn y ,  po któryr.i w y ­
w iązała  si.ę_ żyw a  dyskusja , w yk azu jąca  całko 
w itą  agodrfssć młodego- poko len ia  po lsk iego  
zarówno w poglądach, p rogram owych, j a k  i ta 
k tycznych , Póżyzą nocą odby ły  się w ybory  no­
wych  zakonsp irowanych  w ładz  O . N . R .

O b o k  pow z ięc ia  w ie lu  innych Uchwał 
postanowiono na e j e ż d z ę  zm ien ić  typ ’ i tińpra- 
wnić w ydaw n ic tw o  „ S z t a f e t y ; ;  ;co wobec o'trzy 
mania p r z e z  B iuro propagandowo O . N . R .  ma 
s zyn y  n a jn ow szego  typu-, n ie  b ędz ie  naśtbę- 
cv.*ło w iększych  trudności.

Z j a z d  pom imo dwukrotnych  a larm ów, ocjibył 
się spoko jn ie  i n ie  zosta ł zak łócony  żadną 
n iopóżądąpą w izy tą  . O b ra du jących  s tr zeg ła  
p rzygo tow an a  na wr.zelką etrentualnósc końt- 
p a ń ja  bojoy/a O . N . R .


